


Janusz A.Ostrowski 

SCENA WINOBRANIA NA POKRYWIE SARKOFAGU 
ZE ZBIORÓW MUZEUM NARODOWEGO W KRAKOWIE 

# płaskorzeźbach figuralnyoh zdobiąoych sarkofagi rzymskie 
wyróżnić można dwa główne nurty tematyoznes mitologiozny i rea-
l is tyczny. Soeny zaczerpnięte z mitologi i greokie j , rzadzie j 

л 
z rzymskiej , stanowią zdecydowaną większość w repertuarze 
plastyki sarkofagowej. Ukazywano niemal wszystkie postaoie woho-
dzące w skład panteonu greokiego, nie pomijająo przy tym wyobra-
żeń herosów, nimf, bachantek, satyrów, ozy personi f ikac j i s i ł 
przyrody. Jednak szozególnie ohętnie ilustrowano mity wiążąoe 
się z przedwozesną śmieroią herosa: Aohil lesa, Adonisa, Endymio-
na, Faetona ozy Meleagra. Tematyka mitologiozna trwała w zasa-
dzie przez cały okres występowania sarkofagów, jednakże w posz-
czególnych okresach niektóre tematy były wybitnie faworyzowane. 
Tak np. za panowania Kommodusa szczególną popularnośoią oieszyły 
się soeny z życia Heraklesa, oo wiązało się ze speojalnym kul-p 
tem, jaki oesarz żywił dla herosa , natomiast za rządów Sep-
tymiusza Sewera pierwszeństwo uzyskały wyobrażenia indyjskioh 
triumfów Dionizosa . Tematyka dionizyjska, będąca symbolem od-
radzania się s i ł przyrody i żyoia ^, była w ogóle jednym z ulu-
bionyoh motywów, zwłaszcza w I I I w.n.e . Na sarkofagaoh przedsta-
wiano więo zarówno triumfalne pochody baohiozne, jak i postaoie 

л 
Is tn ie je właśoiwie jedyny temat typowo rzymski, a miano-

wioie przedstawienie Rei Sylwii i Marsa. o 
Należy tu przypomnieć liozne portrety Kommodusa przybra-

nego w lwią skórę, trzymająoego w reku maczugę (m.in. słynna 
rzeźba w Pałaou Konserwatorów w Rzymie). Literaokie potwierdze-
nie tego kultu znajdujemy w SHA (Kommodus Antoninus). 

^ Septymiusz Sewer Jako jeden z nielioznyoh oesarzy rzym-
skich odniósł poważne sukoesy w wojnach z Partami, przez oo uwa-
żał się za drugiego Aleksandra, który dotarł do Indii i powróoił 
stamtąd w triumfie jak Dionizos. 

^ Mit o Persefonie, symbolizująoy te »eme s i ł y , był znaoz-
nie rzadzie j przedstawiany w plastyoe sarkofagowej. 
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wohodząoe w skład thiazosu, czy l iczne soeny wiążąoe się z kultem 
boga, między innymi składanie o f i a r ^. 

Nurt realistyczny w rzymskiej plastyce sarkofagowej j e s t 
znacznie s łab ie j reprezentowany. Zaliozyć doń należy przede 
wszystkim sarkofagi batalistyczne ukazująoe zmagania Rzymian 
z barbarzyńoami soeny polowań na lwy i odyńoe występujące na 
sarkofagaoh głównie w I I I w . n . e . , sceny składania o f i a r , ozy wyo-
brażenia uroczystośoi weselnyoh - zwłaszcza moment zaślubin i po-
łączenia dłoni nowożeńoów (tzw. dextrarum i u n c t i o ) . Twarze głów-
nych bohaterów mają zindywidualizowane rysy, posiadająo wszelkie 
znamiona portretu. Ukazująo więo wymienione powyżej sceny, artyś-
oi podkreślali cnoty zmarłego, jego odwagę, pobożność ozy miłość 
rodzinną. 

Jest faktem uderzającym, że w płaskorzeźbie sarkofagowej 
niezmiernie rzadko przedstawiano wyobrażenia ludzi przy praoy. 
Poza nieliczną grupą obiektów powstałyoh w lataoh 270-320 n . e . , 
ukazująoych soeny żniw, zbioru oliwek, ozy połowu ryb, nie spoty-

n 

kamy innych wyobrażeń tego rodzaju . Natomiast dość często ar-
tyśc i wprowadzają postacie amorków, które, podobDie jak miało to 
miejsce woześniej w malarstwie pompejańskim, spełniają rozmaite 
ozynności wykonywane przez ludzi : budują, zbierają zboże i owoce, o 
wykuwają broń , łowią ryby i polują, ścigają się w cyrku i t d . 
Oczywiście amorki występują także i na sarkofagaoh mitologioz-
nyoh, na których otaczają Afrodytę, ciągną rydwan Selene, płaozą 
przy zwłokach Adonisa czy Endymiona trzymając na znak żałoby po-

5 
Niezwykle oiekawą scenę o f iary ku czoi Dionizosa znajduje-

my na fragmenoie sarkofagu z I I I w.n.e . w krakowskim Muzeum Naro-
dowym (nr inw. DMNKCz 19§6), por. R.Gostkowski, Bachante romaine 
sur un sarcophage. Eos, 31, 1928, s.321-336; F.Matz, Zwei Bruchs-
tücke Bakchisoher Sarkophage in Polen, Mélanges o f f e r t s à Kazi-
mierz Michałowski, Warszawa 1966, ST Т27 -539« R.Turcan, Les saroo-
phages romains a representations dionysiaques, Paris 1 s.548. 

Por. J.A.Ostrowski, Fragment sarkofagu batalistycznego 
w Muzeum Narodowym w Krakowie (w druku, Studia i Materiały Insty-
tutu Aroheologii UW). 7 

Zabytki wchodzące w skład t e j grupy powstały pod wpływem 
rodzimych, i ta lsk ioh prądów w sztuce (Volkstümlichen Kunstströ-
mung), na które zwróci l i uwagę m.in. G.Rodenwaldt, Über den S t l l -
wandel In der antoninisсhen Kunst, AbhPreussAk, 1935, Phi l -Hist . 
Klasse, nr 3, Berlin 1935 i F.Gerke, Die christ l iohen Sarkophage 
der vorkonstantlnlsohen Ze i t , Studien zur spatantiken Kunstges-
chichte 11, Berlin 1940, ełównie rozdz.V - Die Deokelfragmente 
der Volkstümlichen Kunstströmung (270-320), s.95-206. 

8 
Do reprezentantów t e j grupy należy m.in. fragment "attyki" 

znajdujący się w Muzeum Narodowym w Krakowie (nr inw. DMNKCz 
1929), reprodukowany w DA f ig .954 i Reinaoh, RepRel. I I I , p.28. 
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chodnie opuszczone ku dołowi, jednakże umieszczenie ich wśród bo-
gów i herosów Jest zupełnie zrozumiałe. 

W plastyoe sarkofagowej pełnią ponadto jeszcze jedną funkcje. 
Uskrzydlone lub pozbawione skrzydeł putta, podtrzymują medaliony -
- clipeusy zawierająoe portret zmarłego, trzymają tabl i cę z i n s -
krypcją ep i ta f i jną albo unoszą ku górze końoe tkaniny (parapetas-
ma, velum, antependium), na t le której widnieje podobizna zmarłe-Q 
go . Ma to swoistą wymowę symboliczną, świadczy o wyniesieniu 
zmarłego w wyższe regiony bytowania niematerialnego. 

Amorki stanowią też element łąozący tematykę mitologiozną 
z tematyką real istyczną. Występują one w jednej , niezmiernie po-
pularnej scenie, która wywodząo sie ze zwykłych zajęć rolniczyoh, 
nabrała charakteru sakralno-symbolicznego. Jest to scena winobra-
nia i wyrobu wina, której bohaterami są w plastyce sarkofagowej 

10 
zawsze amorki . Podobnie jak w greckim wazowym malarstwie czar-
nofigurowym zajęc ia te były domeną satyrów związanyoh z Dionizo-
sem, tak w rzymskiej płaskorzeźbie sarkofagowej stają sie o n e do-
meną amorków. Przytrzymują one gałęzie winorośl i , zrywają kiście 
winogron, wkładają je do koszy, przenoszą do kadzi, gdzie wycis-
kają sok. Soeny te przeważnie zdobiły "attykl" pokryw sarkofagów, 
jednak spotykamy je także i na skrzyniach, gdzie wkomponowane są 
w sploty, jakie tworzą fantastycznie powyginane gałęzie winoroś-
l i 1 1 . 

Jest faktem niezwykle charakterystycznym, że motyw amorków 
przy winobraniu osiąga swe apogeum w 2 połowie I I I i w П w .n .e . , 
a zatem w okresie , gdy rozwija się wczesnochrześcijańska plastyka 
sarkofagowa. Staje się to zrozumiałe, gdy przypomni się symboli-
czne znaozenie wina w r e l i g i i chrześc i jańskie j , gdy uświadomi 
s ię , że winne grono Jest symbolem Eucharystii . Występowanie po-

Q 
- Problem parapetasma omawia m.in. G.Bovini, I saroofagl 

pa leoor ls t ianl . Determinazione de l ia loro cronologla mediante 
su l l analisl del r l t t r a t t l . Cltta del Vaticanö 1949, s .57-58. 

10 
Jedyny znany mi wyjątek stanowi pokrywa sakrofagu w Pała-

ou Konserwatorów w Rzymie unv .2773) , na której w winobraniu 
uczestniczy ludzie, por. H.Siohtermann, G.Kooh, Griechlaohe My-
then auf römischen Sarkophagen, Tübingen 1975, Kat.25, Taf.50, 1. л л 

Por. np. tzw. sarkofag Koństanoji z watykańskiego Museo 
Pio Clementino (2 t rzydz iesto lec ie IV w . n . e . ) , F.W.Deiohmann, 
Repertorium der ohrlst l lch-antiken Sarkophage, Bd.I, Wiesbaden 
1967, nr 174. Sarkofag ten powstał w środowisku aleksandryjskim, 
por. K.Miohałoweki, Zum Sarkophag aus Santa Conatanza, RM, 43, 
1928, s.131-146. 
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gańskioh amorków na ohrześciJańskioh sarkofagaoh nie przeszkadza-
ło wyznawoom nowej r e l i g i i , podobnie Jak nie przeszkadzały im i 
inne motywy zaczerpnięte z mito log i i greckie j , które niejedno-
krotnie, Jak ohoćby postać Orfeusza, nabierały nowego znaozenia. 
Dopiero w V i VI w. sytuacja się zmienia i na sarkofagaoh z Ra-
wenny ozy z Konstantynopola pozostaje sam motyw winnej l a t o r o ś l i 
i winogron bez dodatkowych elementów figuralnych. 

Występowanie amorków przy winobraniu, zarówno na sarkofagaoh 
pogańskich, Jak i chrześci jańskich, niejednokrotnie, w wypadku 
fragmentarycznie zachowanego obiektu, uniemożliwia dokładne 
stwierdzenie, czy sarkofag przeznaczony był dla ohrześciJanina, 
czy dla wyznawcy s tare j r e l i g i i . Taki właśnie problem wyłania aie 
w przypadku fragmentu "at tyki " sarkofagu, przechowywanego w kra-
kowskim Muzeum Narodowym 

Sarkofag ze zbiorów 
Muzeum Narodowego w Krakowie. 

Nr inw. DMNKCz 1950 

Zachowany fragment w kształc ie wydłużonego prostokąta, ujęty 
Jest od góry i od dołu oryginalną l istwą. Prawie pośrodku f rag -
mentu znajduje się kwadratowa płyta pozbawiona dekoraoj i , pod-
trzymywana z obydwu stron przez amorki. Płyta ta oddziela dwie 
niezależne soeny. Po j e j lewej stronie znajdują się oztery nagie 
putta zajęte przy winobraniu, natomiast po prawej sto jący amorek 
podtrzymuje draperię (parapetaśma), na t le które j widnieje część 
popiersia i prawa ręka postaoi . 

Soena winobrania, ujęta z lewego boku pniem, z którego wy-
rasta pozioma gałąź, skomponowana Jest niemal symetrycznie. Po-
środku znajdują się dwa zwróoone ku sobie amorki, które uniesio-

1 2 Nr inw. DMNKCz 1950. Z dawnej kolekoji Potookioh w Krze-
szowicach. Biały marmur drobnoziarnisty. Wys. 0,27 m, dług. 
1,25 m. 
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nymi ku górze rękami zrywają kiśoie winogron z rosnąoej nad ioh 
głowami ga łęz i . Po lewej stronie klęozy putto poohylone nad ko-
szem pełnym owooów, trzymająoe w wyciągniętej prawej ręoe k iść . 
Podobny, nieoo większy kosz widnieje pomiędzy stojąoymi pośrodku 
amorkami, a t rzec i kosz znajduje się przed amorkiem stojącym 
z prawej strony, który również zrywa grona. Kosze te wyznaczają 
rytmiczny podział przedstawienia. Gałąź, która znajduje się nad 
głowami amorków, zamyka całą scenę od góry. Wyrastają z n ie j ma-
łe gałązki zwinięte na końcach, oraz zwieszają się l i ś c i e i owo-
oe. 

Nagie amorki mają krępe, pełne c i a ła i stosunkowo duże g ł o -
wy okolone długimi krętymi włosami. Rysy twarzy są nieczytelne, 
jedynie t rzec ie od lewej putto ma dokładniej opracowaną twarz o 
pełnyoh policzkaoh, lekko otwartych ustach i niskim czo le . 

Środek omawianego fragmentu zajmuje kwadratowa, gładka p ły -
ta otoozona szeroką ramką, którą podtrzymują po bokaoh dwa amor-
ki ustawione heraldyoznie. Potraktowane są niemal identycznie 
jedna noga zgięta w kolanie, druga wyprostowana odstawiona do 
tyłu; jedna ręka opuszozona ku dołowi, druga zgięta, uniesiona 
ku górze. Duże głowy odwraoają od tab l i cy , patrząc na rozgrywa-
jące się za nimi soeny. Włosy ioh zozesane są nad czołem w krót-
ką grzywkę, a po bokaoh opadają na kark w długioh lokach. Twarze 
szerokie, pełne, ozoła niskie . Przez ramiona mają przerzucone 
krótkie szaty, które rozwiewają się na pleoaoh. Widoczne Jest 
skrzydełko amorka stojąoego po prawej stronie tabl ioy . 

Soena po prawej, ogranicza się do ukazania stojącego amorka 
podobnego do tyoh, które podtrzymują p łytę , oraz przedstawienia 
popiersia odzianego w tunikę i płaszcz opadająoy wzdłuż prawego 
boku. Widoczna j es t również prawa ręka i dłoń, której dwa paloe 
(wskazująoy i środkowy) są wyprostowane. Popiersie to znajduje 
się na t le draper i i , którą podtrzymuje amorek. 

Rel ief zabytku j e s t n isk i , Jednakże uzyskano pewne efekty 
światłocieniowe. Soena winobrania ukazuje nawet próbę uzyskania 
perspektywy - amorek z prawej strony oofnięty Jest nieoo w głąb, 
w stosunku do pozostałych. Fałdy płaszoza na popiersiu układają 
się w sposób bardzo łagodny i naturalny. 

Omawiany fragment Jest ozęśoią "attyki" pokrywy sarkofagu, 
co potwierdza niewielka wysokość zabytku oraz zachowane l istwy, 
jak również umieszczona pośrodku płyta podtrzymywana przez amor-
k i . Płyta ta , jak wspomniano wyżej, przeznaczona była do pomie-
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szczenią epitafium, na oo wskazują liczne przykłady tego typu 
1 "5 

zabytków . Miały one najczęściej kształt kwadratu, podobnie 
jak na naszym zabytku, lecz zdarzały się także prostokątne, oś-
mioboozne lub okrągłe. Płyty kwadratowe i prostokątne przeważnie 
pozbawione były dodatkowych elementów, oo właśnie ma miejsoe na 
zabytku krakowskim, jednakże też mogły posiadać różne uchwyty 
(tabula ansata) przybierające kształt trójkątów lub wygiętyoh 
esowato ozy łukowato linii. Tabulae owe mogły istnieć samodziel-
nie wkomponowane w scenę, lecz mogły też być podtrzymywane przez 
putta, jak na omawianym zabytku. 

Tablica podtrzymywana przez putta miała swoją wymowę symbo-
liczną, podobnie zresztą jak medalion z popiersiem, czy draperia 14 
na której tle znajdowało się popiersie . Tak, jak imago clipe-
ata oznaczało apoteozę zmarłego, tak i umieszozenie na tablioy 
imienia, oprócz funkcji czysto informacyjnej, pełniło podobną 
rolę. Tablica ta stanowiła zarazem główny akcent kompozycyjny, 
gdyż była widoczna na pierwszy rzut oka i przykuwała uwagę pa-
trzącego. Poprzez ustawienie po jej bokach amorków tworzyła się 
niezależna kompozycja, jednakże odwrócone od tabuli głowy amor-
ków patrząoych na rozgrywająoe się poza nimi sceny, stanowiły 
pewien element wiążący wszystkie ozęści "attyki". 

Łączność ta jest szczególnie wyraźna, gdy zwróoi się uwagę 
na pozy dwóch amorków po prawej stronie naszego fragmentu. Od-
wróoone tyłem do siebie, zwracają jednak głowy ku sobie, tak, 
Jak gdyby toczyły rozmowę spoglądając jeden na drugiego. Obydwa 
spełniają niezwykle ważną rolę. Jeden trzyma tablicę, gdzie mia-
ło znajdować się imię zmarłego, drugi podtrzymuje skraj draperii 
na tle której sportretowany został zmarły. 

Postać zmarłego odziana Jest w typowy jtróJ - tunikę i na-
rzucony na nią płaszcz - pallium. W takiej właśnie odzieży wys-15 
tępuje zdecydowana większość zmarłych . Niezwykle charakterys-
tyczny i powszechny Jest gest prawej ręki, zgiętej w łokciu i 
umieszczonej przed piersią. Wyprostowane dwa paloe są gestem o 
oratorskim, który jednooześnie Jest i gestem błogosławieństwa, 

1 3 Deiohmann, op.oit., nr 46; 52} 118-134-
^ Wyjątkowo na sarkofagu z omentarza Nowaojana w Rzymie na 

tle draperii znajduje się cała postać, Deiohmann, op.cit., nr 
663. 15 Oozywiśoie nie biorę tu pod uwagę przedstawień zmarłego 
Jako wodza, myśliwego, ofiarnika czy nowożeńoa, w któryoh to 
przedstawieniach ukazany Jest w odpowiednim stroju. 
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16 spotykanym niejednokrotnie na wizerunkach Chrystusa . Być może 
w drugiej dłoni zmarły ukazany na zabytku krakowskim trzymał 
zwój, zwinięty rotulus, często spotykany na pogańskich sarkofa-
gach z przedstawieniami "filozofów", a który to zwój w sztuoe 
starochrześcijańskiej staje się symbolem Ewangelii i stanowi je-

17 
den z najpowszechniejszych atrybutów zmarłych chrześcijan . 

Jak z tego sumarycznego przeglądu widać, wszystkie dotyoh-
czas omówione elementy występujące na zabytku krakowskim, są 
elementami typowymi dla plastyki sarkofagowej. Podobnie typowa 
jest i scena rozgrywająca się z lewej strony naszego obiektu. 

Na zabytkach plastyki sarkofagowej ponad głowami pracują-
cyoh amorków znajduje się zazwyozaj pozioma gałąź, która z boku 
soeny wyrasta z pionowego pnia. Tak właśnie przedstawiona Jest 
winorośl na bocznych ścianach znanego sarkofagu Juniusa Bassu-

1 б 
sa i na wielu innych obiektaoh. Zdarzają się Jednak i bar-
dziej dekoracyjne rozwiązania tego elementu - pnie i gałęzie 
ukazane w krętych liniach wypełniają wolne przestrzenie między 
puttami, skomponowane niekiedy na kilku poziomaoh Sposób 
opracowania gałęzi wraz z drobnymi gałązkami i liśćmi, takimi 
Jak na naszym zabytku, spotykamy między innymi na "attyoe" po-
krywy sarkofagu z ostatniej ćwieroi III w.n.e., przechowywanej 20 w Palazzo Corsini w Rzymie , czy na "attyoe" z początków IV w. 

21 
n.e. w Muzeum Kapitolińskim . Wprawdzie zabytek w Palazzo Cor-
eini ma bardziej rozbudowaną scenę winobrania, Jednak sposób 
przedstawienia gałęzi jest niemal identyczny. 

Stosunkowo rzadko spotyka się kosze tak opraoowane, jak na 
fragmenoie krakowskim. Przeważnie są one przewiązane podwójną 22 linią w połowie swej wysokości . Najbardziej zbliżone do na-

23 szych znajdujemy na fragmenoie w Palazzo Sanseverino w Rzymie 

16 Jest to tzw. benediotio latina, w odróżnieniu od bene-
diotio graeca, gdzie wyprostowane są trzy palce. 

17 
Symbolem Ewangelii był również rotulus rozwinięty, który 

dzierży Chrystus w scenie przekazania praw św. Piotrowi (tzw. 
traditio legis) rozpowszechnionej na sarkofagaoh rzymskioh w la-
taoh 370-400. Л R Deiohmann, op.oit., nr 680. 

^ Deiohmann, op.cit., nr 181. 
20 Deiohmann, op.cit., nr 945,2. 
21 Deiohmann, op.oit., nr 833. 
op 

Deiohmann, op.cit., nr 510; 680,2. 
24 Deiohmann, op.cit., nr 999. 
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(początek IV w . n . e . ) , na obiekoie z omentarza św.Kaliksta w Rzy-
mie (poozątek IV w . n . e . ) na fragmenoie w watykańskim Museo 
Pio Cristiano (konieo I I I w .n .e . ) » na sarkofagu na omentarzu 
św.Sebastiana w Rzymie (poozątek IV w .n . e . ) , oraz na kilku 
innych pochodzącyoh z końca I I I i poozątku IV w.n.e . 

Sposób przedstawiania postaoi amorków, opracowanie ioh wło-
sów, skrzydełek i proporoji c i a ł a , spotykamy na zabytkaoh rzym-
skiob powstałyoh w pierwszej ćwierci IV w .n .e . , między innymi na 
"attyce" pokrywy nr 182 z watykańskiego Museo Pio Cristiano 
na której dodatkowo znajdujemy draperie i popiersie z ręką uło -
żoną w identyozny sposób Jak na zabytku krakowskim. Włosy na 
obydwu zabytkaoh nad ozołem tworzą krótką grzywkę, a po bokach 
głowy kręte loki opadające na ramiona. Identyozny j e s t układ rąk 
i nóg, jednak na obiekcie watykańskim widać obydwa skrzydełka 
amorków. Pokrewny jest również układ fałdów szat widocznyoh na 
t le draperi i . Podobnie przedstawione putta widzimy również na 
pokrywie sarkofagu z rzymskiego Museo Nazionale, datowanej na 

28 
pierwsze trzydz iesto lec ie IV w.n.e . 

Sumując powyższe rozważania i biorąc pod uwagę przytoczone 
analogie można stwierdzić, że fragment "attyki" pokrywy sarkofa-
gu przechowywany w Muzeum Narodowym w Krakowie powstał w okresie 
os tatn ie j ćwierci I I I wieku - pierwszej ćwierci IV w.n.e . 

Usiłując dokonać rekonstrukcji całośoi "attyki" można 
stwierdzić , że za portretem zmarłego stał drugi amorek podtrzy-
mujący parapetasma, a dale j mogłfc znajdować się druga tabl i ca 
również podtrzymywana przez amorki i b l i ż e j nieokreślona soena 
f iguralna. W tym wypadku portret zmarłego byłby osią oałe j kom-
pozyc j i , co Jest oechę charakterystyczną w rozplanowaniu dekora-
c j i "attyk" pokryw sarkofagów. Umieszczenie na jednym zabytku 
dwóch tab l i c j es t wprawdzie rzadkie, występuje Jednak na kilku 
obiektaoh 

^ Delohmann, o p . o i t . , nr 369; 389. 
25 Deiohmann, o p . o i t . , nr 14. 
26 Deiohmann, o p . o i t . , nr 220. 
27 Deichmann, o p . o i t . , nr 143. 
28 Deiohmann, o p . o i t . , nr 770. 
24 ̂ Deichmann, o p . c i t . , nr 144. 
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Lewa krawędź naszego zabytku, tuż przy pniu drzewa j es t 
śo ięta pionowo, nie posiada jednak oryginalnej l istwy, która za-
mykałaby kompozycje. Może to świadczyć, że w miejscu tym umiesz-
ozona była maska narożnikowa - jeden z typowych elementów zdobni-
czych używanyoh przez artystów rzymskich, przedstawiająca na j -
cześo ie j personi f ikacje wiatrów, pór roku, głowę Heraklesa, He-
l i o s a ozy Luny. Jeś l i na naszym obiekcie pierwotnie nie było tych 
masek, wtedy długość oałośoi wynosiłaby ok. 150-160 om, natomiast 
gdyby przyjąć , że maski te i s t n i a ł y , długość "attyki" wynosiłaby 
ok. 190-200 cm, co Jest przeciętną długośoią większośoi pokryw i 
dlatego należy skłonić się do tego właśnie rozwiązania. 

Wspomniano wyżej, że Jest rzeczą niemożliwą ustal ić d z i s i a j , 
czy zabytek krakowski był przeznaozony dla chrześci janina, ozy 
dla wyznawoy stare j r e l i g i i . W obydwu wypadkaoh i s tn ia ły te same 
elementy dekoraoyjne, mająoe Jednakże inną wymowę. Zabytek nasz 
nie ma żadnego szczegółu, który pozwoliłby na definitywne r o z -
strzygnięcie t e j kwestii . Pewnego kryterium dostarczyłoby jedynie 
epitafium umieszczone na tab l i cy , a tego typu inskrypoji nasz 
obiekt nie posiada. Można jedynie przypuszczać, że data powstania 
zabytku przemawia za tym, że w sarkofagu mógł został pochowany 
ohrześciJanin, aczkolwiek jest to tylko przypuszczenie. 

Reasumująo można stwierdzić , że fragment "attyki" w zbioraoh 
krakowskiego Muzeum Narodowego, przedstawiający amorki przy wino-
braniu, oraz tabl i ce i popiersie zmarłego, poohodzi z pokrywy o 
długośoi I9O-2OO om, powstałej w ostatnie j ćwierci I I I - pierw-
szej ćwieroi IV w.n.e . 


